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Laniuilia 
DJ DJi(~ienio 

na str. :J•el 

Straszliwy uśmiech taniuchy 
Uprzejmie i elegancko, skazany na śmierć zbrodniarz, traktuje dokoła 
ludzi.-Siedział na własnym swym procesie, jak niezainteresowany widz 
Łanit1cha uważa zbrodnię i karę za wyłącznie osobi­
stą sprawę i nie pozwala do niej mieszać się nikomu 

.lok koi wgkongwo wurok powieszenia ł 
Jeszcze mote apelować 

Aczkolwiek Łanłucha oświadczył 
wczoraj. że wyrok przyjmie I nie będzie 
apelował, wyrok ten Jeszcze nie lest 
prawomocny l Łaniucha może się na­
myśllć I zaapelować od wymiaru kary 
do sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Być może tędy, że wczoraj tylko „robił 
octwage", a w ciągu kilku dni się na­
myśli-

Kat w bfałych rękawlcz· 
kach 

J~lł l.anlucha w przepisanym pra­
wem terminie ole zaapeluje, zostanJe 
powieszony. Wyrok wykonywa specjal­
ny kat - urzędnik mln. sprawiedliwo­
ści, który w celach swego „rzemiosła" 
rozleżdża po kraJu I wykonywa „co 
trzeba„. Kat wykonywa wyrok na szu­
bienicy, zbudowanej przez swych po­
mocników. Sam Jest w masce, we fraku, 
lakierkach I blałycb rękawiczkach. 

Po powieszeniu skazańca rzuca mu 
swe ręka włczkl pod nogi, na znak, te 
„proces" Jest załatwiony. 

Gdyby lanluchę powieszono, byłby 
to pierwszy występ kata w LodzL 

• „Gramolisz się pan, · k f b b I" J,.anlucha aa ławie oskariouyclJ. _. , :~ucha przed drzwiami·: san · sądoweJ. 1a s ara a a ~ , ,. 
l.anlucba przybył do sądu pełen dob- I obrzucll wzrokiem tłocząC'!l się publ I Chłopak patmr""mfliłwę OSJ[a:rtcfu~ch, - --. Ntech ofcłec ule plecie głupstw, bo 

rej myśli- w doskonałej formie, Jak mó- czność. i zastanawia się przez : chwllę. póJdę sobie, wiem SłJD. co zrobiłem I 
wlą sportowcy. Wzrok ma ~fucha dziwny. ~ale I -Ten sam, ten sam, mówi Lanlucha, I sam za to będę odpowiadał. 

Przez grupki pubłtczno§cł, po przez wyblakłe oczki biegają bezustannie 1 raz mruży szelmosko oko i Poloc:tnie uśmie- l.anłucha, fak' to widać z przewo<lu 
łańcuch polkji przedzierają się fotografo- l>O raz ,chowają się ~ powłekamL cha się do chłapca, któreio chciał zamor- sądowego, z zeznań u sęd1Jego śledcze-
wie, narażając się conajmnlej na zpie- S~ecą tylko białka, poza któreml dować. go, wreszcie z p<>szczególnych jego pO-
cenle żYwcem. zbrodniarz ~yje swą myś! l skupienie. Sw. MaJchrzak zeznał m. in., te la- wiedzeń jest naturą nawskroś w sobie 

_ Mogę panom pozować, z której I nagłe uśm1ech rozlega się szero~o po niucha był bardzo grzeczny i offarowy".' zamkniętą. Motywy l pobudki zbrodni­
strony chcecie, mówi pagodnle i uprzeJ- jego twarzy. Robi wtedy wr~e, t.e wał się paniom.~ odniesie im paczki z czego czynu pozostaną na zawsze jego 
tttle Laniucha. przyszedł tu, na tę salę sądową jako 'jego sklepiku. tajemnicą. 

I staje w pozie tenora 01>erefkowego widz, tP to, 0 czem sl~ tu mówi nie do- Wtem mleJscu szeroki, nłeJ>ofęły uś- Zrzeka się obrońcy •. Sam w SIObłe prze 
starają zaprezentować się przed obJek- tyczy wcale jego. . miech zadowolenia znów lira na-twarzy gryza swą zbrodnię, sam się usprawiedli-
tywem z JaknaJkorzystniejszef strony. Zdaje się wtedy, te Lanłucha jest wł- zbrodniarza. wiła I sądzi i uważa to za sprawę wyłącz­
Trzasneły nowoczesne ręczne aparaty, dzem, Jakiejś sztuki, w której ~rawda Ten mrożący w tyłach uśmiech peł- nie osobistą, nie dopuszczając do rozmów 
uwiieczniając w mgnieniu oka sylwetkę są sceny straszne, ale nie brak 1 homo- zający od spło-viałych oczu do bezkrwł- na ten temat nawet oJca. 

zbrodniarza. ru. Idzie rzecz o fakłmś tam chłoPcu, Cło stycb warg to może ·uajstraszUwsze QSO- • .i-
Sród fotografów nie zabrakło t kon b111woścl Laniuchw · ..... · którego mówili chlebodawcy „niech Sta- 11 3

• "' serwatysty z przedpotopowym apara- . . .,. · ~ 
tem na trójn0gu, okrytym czarną płachtą. sto", który kogoś tam zabił, ale przecież „,ftl.a"h OJ.C(BC DfB PIB"IB 

to nie interesuje ani samego Laniuchy ·ani , la U U 
Pozowanie I „chwycenie„ gościa w tych t h wszystkich pa. 1 ft!:lrtów którzy są . glU·JJ~f.•"f'• 
warunkach trwa nieco dłużej. yc n _.. • '1r W 

· na sati. 
--. E, gramolisz się pan Jak stara ba I Do nł h ś łe)e st Lanł h I 

b~ krzyknął zniecierpliwiony l.aniucha. t 
11 

c uśm 
1 

he uc a swo m 
s rasz wym m ee em. 

Us,m·1ech ~anfu~!ly h~ .. .Jeje się 7.resztą.przy· każdej nada-
łl 1111 rzająceJ się sposobnoscl. 

Laniucha wsz·edł na salę sądową z u- - Czy to ten sam, co był w cukłerlL, 
śmiechem. Pewnym krokiem zbliżył się pyta przewodniczący chłopca od Piąt­
do ławy oskarżonych, zajął swe miejsce kowskłego, wskazująz na ~ m!uc:Je. 

' r• 
Ojciec odwiedził zbr<>dnlarza w wlę-

•• • •J 

zientu. Zwyc.zalą;łe;. J~~,9·'oJclec. OJca ~ 
syna prz~ah,l Jttąta • k~~ wię-
ziennego. ; . 

- . Cóżeś ty dtlećko uczynił, skąd słę 
t<' do ciebie wzieł~i 'kr,x.~!.w' r.ozpa­
CZY. star~. 

„Czy mbgę wzląC 
na pamiątkę?" 

Nad wieczorem dziennikarze przy-1 
nieśli do sądu wywołane zdjęcie zbr\)'o 
dnlarza. 

Lanlucha bardzo się niemi zalntere'\ 
sował. Wyrostek, dla *którf'~o lmponufe 
powszechne skupienl.e uwaid wckćł Je-, 
go osoby krytycznem ok!em długo :1l 
szczegółowo og!ąda foto2rafje. Z i...i~) 
których b. Jest zadowolony, co mal;!Jt 

I ~ t I 



• . 
Dzli wielka •~ bo owa 11re111Jera! 

, 11•••il~k za s ns eta s z 
Sztandarowe arcydzieło z .Grupy Wielkich Owłud Ekranu•, ameryk. wytwórni Un1ted Artista. „ 

. Nltln nad 111lslrzo 

uglasFa· nk 
w roli zbója kochającego wolność, rabunek i pic:kne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej „ 

'' 

• 
Symfonja ' żywiołowości, mc:stwa, odwagi i miłości! - Na jczarowniejsze tchnienie romantyzmu! 

N<ljwic:kszy i najwspanialszy film • Wielkiego lJouga" 
~~~~~--~--~-----

W'eDka orkiestra symfon iczna pod dyrekc ią Teodora Rydera • • 
Począ~ek przedstawień o godz. 4-ej po . poł., w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł., ostatniego o godz. 10-ej wiccz. 
- - Ceny miejsc na 1 seans od I zł, , w sob. i niedz. od godz 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 1 zł. 

F·ORTIJN.ll fi:)llłJl 
pr•f!dstoDJia DJariośł JO rni.ljonóDJ dolaróDJ 

1'1.slorla nalslors•el rod~tnv 6anftiersftiei .,., Jlmerv<e 

JlODJOCl:ł!SDJJ 
~e1·1 

posir~ełił sl&'eao 
su no 

Jednym z dwu delegatów St. Zje- kie słowo ojca, który tymczasem zo- j stwa przedstawiały wartość 10 miljar· W Ruei1, przedmieściu Paryża w nę• 
dnoczonych do obradującej obecnie w stał już wspólnikiem Peabody'ego, po-j dów dolarów! 1 dz.nym kabarecie popisy wata · sie' grupa 
Paryżu komisji rzeczoznawców został wołało matematyka do Londynu. gdzie Syn jego, obecny członek komisji l wędrownych kuglarzy. Jeden z n1ch wy­
John Płerpont Morgan. Jest to szef do- został praktykantem pod okiem ojca w I rzeczozna~ców, również John P~ef?ont 1 stępo wa~ _w roli nowocz. esne~o W1lhel­
mu bankowego J. P. Mon~an I Sp. s~a- banku. został politycznym ba11-kierem sw1ata. I ma fel'la 1 strzelał z karablllu na odleg­
nowiące~o największą dziś na świecie . W~rótce młody John. Pierpont z_ost~- 1 Zaraz na począ~ku wojn~ światow~j I tość 18 stóp w otwór pi erścionka, trzy­
pote!'!e finansową; dom ten, nie szuka- Je kasJerem tego banku i prz~·czyma się stanął on wyraźnie po stronie sprzym1e ! mainegQ w ręku przez drugiego członka 
jąc l{łośnej reklamy i pracując pocichu, do znaczneg-0 pomnożenia jego zasob6w I rzonych; przeprowadził dla nieb na ryn I trupy. 
wywiera stanowczy wpływ na losy po- prze~ d~s~awy_ dla wojska podczas ~me- 1 ku ~merykańskim szereg pożycz~k, .zor Drugi punkt jego popiJSu stanowił strze 
hfytztte świata. r~kans.k1.e1 woJnY ~om~weJ. Nastąpi ł po gamzowat w śclsłem ~or<?zum1emu z Ta.nii.e efo baion.ika, zaw.eszone.1?o na p;er-

Ody Morgan został powołany do tej t~J woJme okres w1elk1ch "':·alk na te~e- ; Lloy~ .Georg~~ ameryj{ansk1e 4ostawy si tego samego członka trupy w ten spc-
-<komisji rzeczóznawców w sprawie dłu- 01e gospodarczym; John. P1erpont .bte-1 brom 1 amumcj1 (nazywano go w St. ZJe· sób, Ze aby przebić balonik. kwa musia­

gów niemieckich, jedni widzieli w tym rze udział w finansow~mu . kolei, orga- dn<?Czonych „anglełskl~ mlnlstre~ amu ła p.rawie musnąć pierś je~o. 
fakcie powołanie w jego osobie wroga nlz~Je trusty; ~lany d~1ałama przygoto- nl~d ~ .Ameryce ). Nic ulega tez wąt- Długo si·~ to uda wato, aż t>ewnc~o 
Niemiec - Morgan podczas wojny WUJe on .cał~m! lata~1; lecz. gdy c~ś p~1wosc1, że ~ ~ardzo znacznym st0p- wiecwrtr po strzale do pi erścionka, usly­
światowej stal wyraźnie i całkowicie rozp<;>ezme, 1dz.1e d.o celu _ m e~b l agame, mu przyczymł się do ~ego, że St. Z~edno szano cLchy syk z bólu i zol.>ac·zono, le 
po strome sprzymierzonych; inni zno- gneb1 .bł~skaw1czme przeciwników. czone zdecydowały s1e wziąć udz:ał w I aktor w roli syna Wilhelma Tella oobł.idl 
wu dopatrywali sie wyróinienia przy- Dz1ek1 temu dość szybko został de- walce. śmiertelnie 
jaclela Niemiec, bo ten sam Morgan cydując~m czynnikiem w zr~iu finan- Okolic~noścl te ~prawl~y. t~ Mor~ Później .dowiedziano się, że kula chy. 
gtówme przyczynił się do powstania sowem 1 g?sp~darcze~ St. ZJe~nocz<?- gan zarobił. na wojnie naJwlęc~J bodąJ biła celu i przebida mu reke. a:Ie 

00 
me 

plauu Uawesa. nycb, chociaz Jego ma1ątek osobisty nie ze wszystkich, bo z dostaw wo1ennycb dał poznać te-go po sobie stan ł < . t 
~i jednak, którzy dobrze znają sto- wytrzymywał wcale porównania z tern miał do listopada 1915 r. 40 mllJonów do d dru ie ·tr ał 1 a smia -0 

sunki amcrykai1skie, utrzymują, że Mor co posiadali inni bo~acze. Odziedzicn·ł 1 larów zysku. A przecież pożyczki. ja- 0 
11.1;, ~o s z WHh 1 T „ 

gan jest w danym wypadku jedynie on po ojcu Juinusie 10 miljouów dolarów kie sprzymierzeni zaciągnęli na rynku . ,„„o oc!esny e .m ell ~otyt 
przedstawicielem wielkiego kapitału, umierając zaś w roku 1913, zostawił 70 I St. Zjednoczonych w wysokości 9 ~ pół l się z .~a:a?rn.u. wycell~\\ ał i strzelił .. aię ciągn4cci.to tam, gdzie są większe zy- młlJonów mafotku i 9 milionów dolarów mHjarda dolarów, daly mu rówukż do- ba-loni.k ani /"e drgnął. ai za to głow_a hgu-
ski. Osobiście jest to typowy busines- długu. Ale zato opanowane przez niego brą prowizję. rant.a opad a bez~ładn e na ramię .• a z 
sman. swiadomy tego, że jest na straży lub też tylko kierowane przedsiebior- ust Jego spłynęła cienk~ sl~u.i:ra krwi. Ku-
ogromncgo dziedzictwa, które powięk- • " m W la uderzyła prosto W piersi JeJrO. 
szyć uważa za swój obowiązek. · 6 I~zucono się natychmiast na pomoc ł:fo " John Pierpont Morgan Jest Już ,,Roz-..r~d·· •o . kredui' l odwieziono go do szpitala. 2'.d.zie na czwartym z kolei w tym rodzie czło- WW ~ szczęści.e lekarze stwierdzili., te stan je• 
wiekiem wielkich interesów. Może śmia •trma. prowadzono przez spe€)G• 20 nie jest groźny. 
lo nazwać się arystokrat-ą amerykań- lisdóW' Ranny, przestuchiwanv w szpttalu 
skim, bowiem jego przodkowie zapisani . • . . · . . przez komisarza. odmówił wn1esienlz 
sa jako koloniści już w r. 1636 w Massa .„ Pewneg? dn11a wszys.tacie ;·kons1~rz-1 . \V. kory-tanu .gr~~zą Siie zdradze- skargi przeci.w „nowoczesnemu WiilheY 
chusetJ:s. w ciągu dwustu lat Morgano- ki ~ Paryzu ~zymaly jednat(owe listy m męzow1e, no, 1 „one pokrzvwdzone, mowi Telfowi, powiadając. że to jest i6--

I 11 · d · Jó f M treści nastepUJąceJ: lub krzywdzące. Przechod:za do pocze- go dobrodziej, który ~ro oca.liil od śm i.e:r« wie pozosta i na ro 1 -0p1ero ze or „5„„.,.,0 wna pa.n·;'· J~,,1, 0 czum· a dozor- k 1 · (,!R 1.-'d · h · ·t · ł b , d · I ó · ..._.., • '1!J\. -a ru. ~ w~ o me na:JTOzmat szego ci głodO'wej. dając mu to niebez.t>lecznć gan pierwdszy·bzaczą rhac u ~ia w r z- czym powierzonego pan:i domu. icst pa- ty. pu kobie~y: mfode stare. ła. dne.. brzyd-\ zaj~e. ie on uważa sie za jeR:o adopto-nych prz.e sit: iorstwac • a wu:c prowa- "'; .„ kto' ra na~ep1·eJ· „,,,a ta.J·ernruc· ·e z' , .... „1·a k be h d '" tk zd d ·r t k d t ,.,. o.ą. "' "'" „"' te, gru 1 c. u e. n szys . ie .enerwo-. wan.ego syna, którego tamten zrnniJ nie zi pocz e onną, gospo. Y, owarzy- pani· 1.~katorów. Zwraca' my ".ie wi"'"' oo C k dł k I -·' stwa ubezipeczeniowe itd. wi "'" V" wane. . ze aJa. u_g? sw~ oei. _"1e ~e przez niezITTabność, ale tylko skutkiem Ponieważ posiadał .on doskonały pan:i z prośbą, aby zechciała pani łaska- nudzą się bynaJJllnteJ. Ma,ą przecież nie- wady karabinu. 
zmysł lokowania pieniędzy- tam, gdzie wie ws.kazać nam pary malżeńskie które · skończenie wiele sobie do ooowtadania. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
należało spodziewać sie największego źle mledz·y sobą żyją. Za każda iuforma- Tyle historyjek o pożyciu aniołów .z sza­
zysku. wiec był w stanie zostawić syno c:ję otrzyma pan1i ~ro~viz,ję. NatvcJi.miast tanami.. 
wł znaczną na owe czasy fortune. Syn po prze.p~ow~~nm ~nleresu ot.rzyma - Ch<>CllzV co rano do mleczarki. .• by· 
jego Jun.ius ' Spence'r, pracował począt- pan11 swoi.: pieruądze. Załączarnv nasze ł.am mu wdzięczna, że nie potrzebuję cho 
kowo w domu bankowym, p6źniej zo-1 prospekty · . . dzi ćpo mleko„. a tymczasem dowiedzia­
staf udziałowcem szeregu · drobn~·cłr . Nastepowal adres 1 firma Drzcdsię- la msiię, że on z tą mleczarka.„ rozumie 
przedsięb iorstw. Lecz wielka zmiana. w b1.0rstwa: . . pani? 
jego życiu nastapita dopiero z chwilą. „Rozwody na _ k~e'dyt-._Fmna prowa- - MóJ zdradUlł mnie w sklepie ze 
gdy został przedstawiony bankierowi dzon_a prze:z sipe.c1abstów . . swoją kasjerką._ 
amerykańskiemu, Peabo<Jy, stale miesz- Co.ś w rodza1u towarzystwa ubezpie- \Vszystkie szczegóły Potvcia mał-
kającemu w Londynie. Morgan został c~eń od ognia, V.: ka:Wym razie ~instytu- żeńskie20 odżywiają na nowo w opo-
najpierw amerykańskim zastępcą ban- CJa petna humanitarnych zarn1arow. wiadan!iach. 
kiera. a wkrótce sam przeniósł sie do Gdzież mieści się biuro owej pożyte- A tymczasem w ~siednieJ poozek.aitni 
Londynu. cza.ej instytucji? W „Palałs de Justice", 

W r. 1837 urodził sie Mor~an syn, w n<>wym budynku na dmgiem Dł•ęLne. gwarzą sobie merowie: 
(John Plerpont. Ku goryczy ojca nie zdra Jaka'ś ·para pyt.a si~ woź.ncgo, którędy - Moja chce 3 tysiące 1.ranków mie-
dzał on żadnc20 zaciekawienia dla tu si!ę idzie. s.ięcznie alimentów. 
spraw finansowych, a podczas studjów - W ko(lCU korytarza. a1e niech si.ę - Moja na szczęście nle wfe. le za-
un iwersyteckich w Getyndzie (Niemey) państwo lepiej pogodzą. Taki mróz.„ - rahl·am. 
zajmował się niLmal wyłącznie matema mówi woź.ny. . - Dalej! Dailej! - krzyczv wotny. 
tyką: był też na najlepszej drodze. do Powtarza to wszystkim, poc.zciwiec - Panie na f.ewo, panowie na prawo! 
ZQSUWa 1rabinetowym uczonym. Wu- ale nieba.rdw 2'.0 słucha.la.. W 2:a.biJ:iecie sedzi~o. Małżonkowie 

CZYTAJCIE 

JIPRn~ wmmxnr 
pa·trzą na ~hie ze złościa. 

- Czy obstaje pani przy rozwodzi:e? 
- Tak panie sędzio. 
- A pan? 
- Tak. p<l!nie se<ltio. 
S~ia przegląda alk ta. Wsz-vstkie pa ... 

piery w porządku. Sąd przyzna roz­
wód. 

Często gmach opuszcza maż z toną, 
a:le nie ze swoją, tylko z ta, która właś· 
we też dla niego sie rozwodzi. 

Wszyscy zadowoleni. t>eilinii nadziei 
OOU:S7JCzają gmach. 



~t.r. J. 
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Str~szl~wy uśmiech Łaniuchy 
( Dokonczeme.) °\YYStarczy przypomnieć tylko, że J Wszystko się tu obracało dokoła dowo- teń z procesu umieszczonych pow~rżeJ 

się w. swoistym mu uśmiechu, o którym bestJalskl morderca kobiet, Landru, był dów rzeczowych ł prawdy materjalneJ. nie możemy pominąć milczeniem naJ-

pisalismy powyżej. zasypywany w więzieniu Ustami młłos- Została dowiedziona wina i wymierzo- stworzliwszej prawdy: 

- ~zy ~ogę sobie niektóre wziąć nem}; a po wyroku obrzucono go kwla- na kara. Wewnętrzne życie Lanluchy, LANIUCHA NIE BYI~ MIOTANY 

na pam1ątk~. - pyta. A w tem zapy- tam1... . pobudki i motywy bestJalsklcb zbrodni żADNEMI NAMIĘTNOŚCIAMI KTó-

tamu wyraza się cała beztroska o swe ukrył Lanlucha w posępnych mrokach RE MOGŁY oo PCHNĄĆ oo' ZBRO-

losy. Zadnych naml•fnoścl I swego skrytego· charakteru. Cleni za- DNI 
Choć nadchodzą na niego chwile, 'I I snuwaJących psychologiczną sylwetkę •. • . 

kiedy Jest przekonany, że „pamiątką" Sledztwo pierwiastkowe i przewód zbrodniarza nikt nie pokusił się roz- Cichy ~ybak 1 sentymentalny wier· 

tą niedłu20 sie Już będzie cieszył. sądowy dały nader skąpy materJał 0 wiać. szokleta me znał hazardu, alkoholu i 

Rozprawia wtedy z eskortą o tyciu przeszłości ł wychowanJu Laniucby. Reasumując 1arść pobieżnych wra- kobiet. Pieniądze, osi,gniete z .rozb?Ju 

pozagrobowem ł wypytuje, jakiego są oddaje na przechowame, ule zuzywa1ąc 

zdania policjanci w tym przedmiocie. I • h • • i Ich na hulankę. 

- Bo ja wierzę w życie pozagrobo- OOID€ o w w1„z1en u Śpi spokojnie i szuka wrażeń w kł-
we - mówi mocno i dobitnie. Item krót '1t nematografie, po dokonaniu wstrząsała· 
kiem zdaniem chce zaduszyć swój nie- „Ńie b~d-: apelował: ! DaJ«:le ml Jeił:66! cego, potrójnego zabójstwa. 

pokój i zaznacza pogodzenie się z prze Łaniucha wprost z sali sądowej zo- lutnie z nikim nie chce roimawiać. Ubie- Motywy więc zbrQctni. są tak nie-

czuwanym losem. staf przewieziony do więzienia przy ul. gtą noc spędził on bardzo spokojnie i z uchwytne, Jak jego uśmiech. 

~ lryhwkacb ronizmć ówt jak~e się ukdało Kopernika, gdzie został osadzony w tej samego rana prosił o pożywienie, zdra~ A ręce? D,alłkathe, te nieomal dzlew· 

z a.n uc ą, zamie s ara się on a cen samej celi, w której przebyWal do spra- dzając wielki apetyt. · I ćzece ręce, Spleclone . w rezygnacD na 

towa.ć, że w o!tatniem słowie sam "po· wY. Jak nas informują w więzieniu za-j - Nie bedę apelować/ - mówi Ła- pulpicie ławy oskarżonych, chwyciły 
stawJi wt ntiosek ,0 bkarde. i któ chowuje on zupełny spokój i Jak dotych- ąiucha - Mam jut dość wszystktego. siekierę I zadały nią niezliczone śmler· 

i
es 

1 
°k.P0tza zć robn11 arza~ć i rąf sta· czas jest stale zamknięty w sobie i abso- Dajcie mi jeść. tełne ciosy trzem tywiym istotom. 

ra s ę s m 1e owa pu czno:) za ascy 
nować samego siebie, bo Jak wiadomo. 
na zapytanie p, przewodniczącego se· 
dziego Kozłowskiego. 

- O co prosi w ostatnłem słowie? 
odpowiedział: 

- O nic! 
WIDIJCH BENZYNY 

Psychoza sympatii 
dla zbrodni 

•amłenłł dn,fe flo6ietu "' ~u..,e po,;liodnie 
.Jedno z oliar - zmorl'o _. sirosznueh m-:cczarnla«:h 

- Gdyby pani Tyszerowa była tro­
he mniej egoistyczna! -.. powiedział 
emfaza Laniucha w swej obronie. 
Podobnemł powłedzenłamł, które są 

spiętą klamrą nieuchwytnych gestów, 
posunieć nieznacznych w l>rzewodzle, 
nie maJi:icycb wartości zdań niektórych 
świadkó·w. lub okrzyków nieodpowie­
dzialnych histeryczek utrwala się w 
tłumie zwłaszcza kobiecym sympatia I 
litość dla złoczyńcy I wypływająca stąd 
rnimowoli gloryfikacja zbrodni. 

W pewnych momentach toku prze-

Łódź, 22 lutego. pracy z nieustalonej dotychczas przy-
W czo raj w godzinach popołudni o- czyny nagle nastąpił 

wych dom przy.Placu Wolności 3 był te- wybuch benzyny. 
renem strasznego wypadku, który pocią Gdy obie kobiety usiłowały ugasić po 
gnął za sobą dwie ofiary w ludzkie. Lo- żar, zostaly objęte ogniem i w jed-
katorka tej kamienicy, Bronisława nej chwili zamienily się w 
Szwanke, wraz ze swą znajomą, Emilją żywe pochodnit 
Radwa11.ską (Kilińskiego 133) prały ben- Sąsiedzi, zaalarmowani rozpaczliwe-
zyną poplamione ubrania. W czasie tęj mi krzykami przybiegli z pomocą nie~ 
•V?" Ałflllid• ' . . PH W ____ llHI _____ _ 

'§ensa.:vlnv DJ1Jnala~eft 
~a 200 ~lodu~fi rad~oftino °' <il.omo 

wodu .zauważyliśmy wcozraf ten wzrost Berlin, 22 lutego. J djctelegrafję z radJowizją. 

nieopartej na niczem sympatii dh~ zbro- Znany radjotechnlk wę~ierski Benes Sensacja, a zarazem rewołucyfność 

dnłarza; współczucia wlększęgo dla v. Mihaly. pracuJący od wielu lat w Ber całego wynalazku Mihały'e2'l polega na 

sprawcy mordu. niż dla jego ofiar. Unie, dokonał sensacyjnego WY11ałazku. tem. iż aparaty odbiorcze sa NIEZWY-

szc2ęślłwym kobietom, Na nieszczęście 
drzwi mieszkania były zamknięte I nill1 
lokatorzy zdążYtł Je wywatyć obłe ko. 
biety sracity przytomność wskutek stra­
sznych poparzeń. 

Wezwano pogotowie, którego lekarz 
nie zdołał Już uratować J'. Radwańskiej. 
Zmarła ona w strasznych męczarniach, 
skutkiem uduszenia się dymem i popa­
rzeń. Stan drugiej ofiary, SzwankoweJ. 
Jest bardzo poważny. W czasie gdy po­
gotowie starało się ratować nieszczęsne 
niewiasty, w mieszkaniu p. Szwankowej 
g·~rałtownle rozszerzał się poiar, który 
groził już przeniesieniem się na sąsiednie 
mieszkania. Wezwana straż ogniowa w 
wyniku energłcznej akcji ratunkowej po­
żar stłumiła. Mieszkanie Szwankowej z;p. 
stało zniszczone. 

Ten obław niezdtowy, wykwitający Udało mu się mianowicie skonstruo- KLE PROSTEJ KONSTRUKCJI I STO-

zresztą na podłożach histerji t rozwy- wać aparat, zap:>mocą którego wyświe- SUNKOWO BARDZO TANIE, gdyż ce· ~ód-' ofrzym· 
01
., 

drzenia kobiet dale się zaobserwować ttane obrazy filmowe przenoszone są na ich wynosić będzie w handlu łil 6 

we wszystkich wielkich procesach momentalnie na znaczną odległość, bądź 200-800 ZL. 

zwy ro<lnialców i zboczeńców. to za pośrednictwem drutu, bądź to na Aparaty te dadzą sie włączać do· nowa korty tonnfSOWtJ 
- drodze radiowej. fiitn wyświetlany uka 

1 

zwyczajnego urzadzenia radjowe;lo, tak Jak się dowra>d11jem:vsekeia tennisowa 

- Zf!Je _się równocześn!e w dowolnej ilości iż w tel} sposób będziemy mo~di nieza- Ł. K. s ... u przystępuje jut i począt~ien! 
\„ / ~ _. ~ m1efsć. W ten sposób PROBLEM RA- długo, siedząc w domu, oglądać wy- wiosny do budowy tru:h nOwV'Ch kortó\1 

ł'Y rt0W)\-e . DJOKINA ZOSTAŁ OSTATECZNIE lświ~tlane w radjostacji fli!lly, a równo- tennis.owych na b-oiis. ku Ł. K. s.-u. z. 3-cl 

_,, , _ ROZWIĄZANY. Nad problemem .tym czesnie słuchać nadawaneJ w stuchawi- nowyich kortów dwa będą roorerenta· 

Rosin Elsa. służąca., skradła z mieszkania pracowano w Anglii,. Ameryce i Nlem- sku muzykL cyjne i pirzez1nacwne zootana wvtąem.i! 

~oze.n tala Hirsza, zam przy ulicy Cegielnianej czecb od wielu łat, usiłując połączy„ ra- I do spotkań W<tżniejszych. Sekc.ia tenni-

u . 54 garderobę, wartości 100 zl. · sowa Ł. K. S .-u zami·etTz<> w roku bi.eż. 

szwaJbowi Mordes (6-~o Sierpnia nr. 21). .,-.„ 1L.r...,.i1n1 Pl„ •ODg wykazać dużą ~alalność sportową. 
>krad io;kmo z wozu skrzynię z wyrobami bla- 8, '31' • „ WW .... .:Ili' 

;zanemi, wartości 255 zł. d 1 .r.... • ~. d .m ._ „.._ '.f amo6ÓfSflł'O 
LerneroweJ Ciltll (Poludniowa nr. 27), skra- nie O R llllPS &0 De;s;eO SmaU•-U Wczorai targnąl się na źYcie Bronisław 

:lziono z mieszkania bieliznę na sumę 205 zt. 111it:C Wło1luc:;ifio spelnił Sll'q ero.i6ę Cichocki. zamleszkaty przy ullcy Rokicińskie! 

Cbaslnowl Arnołdowl( Kopernika nr. 4) w lód. ..,.., l ł....,.,. _ Masz za mo,i~ krzywdę'···· _ --'- nr. 92. Wezwane pogotowie stwierdziło otru 

~zasie jazdy tramwaiem skradziono z kieszeni ,~ d kz. "h" ł Ud=i:;O. parł ieJ·, wyciągaJ·ą~-t nóż. Józia nie zdą- cie nieznanym płynem i po udzlęleniu pięrw· 
oortfel, zawierający różne dokumenty i 300 zło· Romuald Viho yczko OC ai 0 sza- 4 szei· pomocy "rzewiozto go do szp!ta1a. Pn;y. 

l ń t Jó f Ml 6 · chciał sie żyła się cofnąć. Ranna w pierś, padła na „ 
iych gotówką. e S wa ze e Yl1C wnę 1 · d · b k 1 . . k · czyny rozpaatiweg~ . kroku nie ustalono. 

Matczak Maria (Sierakowskiego nr. 3), skra z nią ożenić w najbliższym czasie. G Y m • za ewa1ąc się r wia. · 

dTa l i · szpulek przędzy, wartości 10 złotych jednak otrzymał zajęcie w jednej z fab- Wbdy;czkę aresztowano .. 

w fab ryce Ramlscha. ryk kali1Skich, byl zmuszonv rozstać si ę Znalazlszy się przed sądem oipowie-

I( rucz Piotr (Piotrkowska nr. 120), prz'.\I·· ze swą narz.eczoną i wyjechać z Łodzi dział o swych przejściach mMosnych i 

wlaszczYł sobie marynarkę, wartości 45 zł.. Mieszkając w Kahls:zu. dzień w dzieft pi- prosił O ła~dny wymdar kary. Są,d slka-

%otrucie Qnan1 
W mieszkaniu prr,y ulicy Piofrkowskief 141 

w czasie snu uległa zatruciu g-azem świet111Ytr 

sfuhca Apolonja Kiiewska. Wezwane pogoto 

wie udzi eliło jej po~y lekarskie!. >tanowiącą wlasność Orynszpana AJzyka. sat czute listy do uk<JChanej, lecz bardzo zał go na 6 miiesięcy wiezienia. 

Abramowicz MarJem (Nowo-Ce~ielniana 10), rzadko otrzymywal od niej odipowi1edzd. ••• 

orzyw!aszczył sobie 2 sztuki towaru, wart-0ścl Wfodyczko pQCzątkowo przypuszczał, 
210 zł., otrzymane od Hercberga Szymona, zam. że d~iewczyina nie pi1sze doń z braku cza­
pr:r.y ulicy Cegielnianej nr. 53. su, lecz później dowiecl.ział sle strasznej 

Kupert Judka (Zawadzka nr. 10), prnwlasz- prawdy: okazało się, że Młvncówna 
czył sobie weksel na sumę ·600 zł., ottzymany zdiradzała go z innym. 
od Kirsztajna Jakuba, zam. przy ulicy Magi- Zroz.paczony m'k>doon~ec wvstoso-
strackiei nr. 18. wa:ł w~zas do niej niezwyklv list -

Wczoraj na ulky Piotrkowskiej został prze­
iechany przez samochód Bolesław Aftowłcz, 

z am i eszka ły przy ulicy Piotrkowskie! 243. 
Wezwa ne pogotowie po udzieleniu pierwsze! 

pomocy przewio zło poszkodowanego do domu. 

pisany jego własną kirwią. 
- Pamfięta:j, Józia! - Pil.sze krwią 

serdeczną. Ze mną nie ma żartów. Przy­
ieżdia1 do mnie, bo będzie źle. 

Ale Jó~a nawet mu nie odioowiiłedzia­
la. 

Włodyczko z.rozum·iaiłl. że SJtiracH ją 
na zarwsze ~ postanowił sie zemścić. Nie 

ODP OWIEDZI REDAKCJI. zwa:łniiiając sie nawet z fabrvki. szybko 
p, Robotnikowi. Łączenie celu. o któ- spakowal manatki i wyjechal do Łodz.i. 

cym Pan pisze z P-Omni·k[em Kościuszki Tegoż r..nia jeszcze, czaht1iac na Mtvn­
.iest z wielu wzg-J~dów niemożHwe. Ofla- oównę, zatknął si1~ z nia na U!lJcv Vv'!ól­
rowano 5 zł. prz.ekazuje111y, z.irodinie z czańskiei. 
' "' olą Pańską na Unii.\viersytet Robotna- - Odejd·t ! - '.t'z.ekiła dziewozv.na. -
~Yr . Nł·e !kocham iuz ciebie. 

Jak ~lę okazało , l<!Jewska udaia.c się na spo 

:Jllo6łfj.,.cja 111 :Jlleftsęliu czynek zapomniała :cakreci ć lrnre~ lampy g& 

Paryz, 22 lutego. r.owei. 

Donosz.\ z Meksyku, że prze]lrowa­
dzaną tam jest powsze.::h.na mobihzacja 
celem sttum.'.~ · 1 ;<t powstania ~t-ncrat6w 
Valcnzuela i Mam:a, którzy hdają " ·yda 
lenia z granic Meksyku b. ptezydenta 
Callesa oraz wolności religji. Dotychcza~ 
sowe rokowania rządu z ~rncrałaml nie 
dogrowadliły do żadłll!go rezultatu. 
OOOOOOOOOOOODOOO~ 

.Jraełe •asła&nł~«:ie 
Przed d>0mem przy ulicy Piotrkowskiej 22!. 

zas?abla nagle Hl-letnia Anna Witasików11a. za· 
mieszkała prz:y uU cy Zachodniej 6Z. Wezwanr 

pogótowie po udzieleniu pletwszei pomoc) 
vrzewi>Ozlo ją w stauic 11 icprr.y tom11ym de1 

zbiorni mieJskieJ. 

' "" PRZEDSTAWIENIE DLA MtODZIEżY SZKOL 
t..hJ~tWlfll. J 1tl śREDNICłl W TEATRZE POPUI..ARNY1J1 · „ I łTł #łłf/F' W nadchodzącą śródę t ).z1 b. m o go'i!zinie 

TECHNICZNYCH. .c; '~ 4 po poł odbędzie si'< 1pecjaloe p~:!:edstawienie 
PLANÓW BUDOWLANYCH 11!1ł&111.o'w dla młodzietv szkół średnich arcydzieła lit„ra-
na popierach iwi„tłoc.zulycn/ Vnl\I tury klasycznej przepłęknei tragedii kochanków 

POIYTYWNYCH. NEGATYWNYCH weronskich „Romeo i Jl\lia" . 

iO~ALIDOWYCH ~/ ~KLISZ I . ~ 
~~Ci) __ f. -·-l~~0':_00 Ptzechodząc przez ulice 
~.X.JJ~ rozejriyf się uważnie unili-

Tel. 11·72. Piofrkowske Ng fOO. J uiesz lialectwa i śmie.rei. 



NAJPIĘKNIEJSZY KAPELUSZ. 
Pani wybiera u modystki kapelusz. Przy­

mierzyła Już conaJmnlej 50 sztuk. Wreszcie 
chwyta Jeden i mówi: 

- Proszę ml ten wła~nle odesłać do domu, 
- Chetnle, Je~ll pani sobie bezy, ale to Jest 

t11fagnie ten, w którym pani przyszła. 

W SZKOLE. 
- Co otrzymamy, dzieląc Jabłko na Polowe? 
- DwoJe części. 
- A dzieląc jeszcze Po Połowie? 
- Czterv cze§cl. 
- A Jeżeli każdą z tvch cz~ścl Jesz~u po-

dzJellmy? 
- Kompot. 

W POSZUKJWA1'W ŻONY. 
- W piśmie matrymonJalnem uwleścllem o-

1łoszenle. Dostałem kilkaset ofert. 
- Czy są ciekawe'/ 
.....: Nie, pra~le wszvstkłe Jedn11ko,ft!. Za~Y­

t1aJ11 słe od slow. ,,Szull.au paa tooy? Wet 
sobie moją„. • 

W SKUPIE. 
- To doskonała maszyna pros7.e pana. Czy. 

kl dnkładnle mieszkanie. Dostawiamy Ja ze 
wszystkłeml niezb-=drtcml szcze16lamł.„ 

- A może paoowłe dostawlaJą tet mlesz­
bale? 

J'll.OZOf 1 .\ SZTUKĄ. 
Pewne.:to fl10:1.0fa zapytała mloda dama .ce to 

fest właściwie łlłozofJa? 
Od po"' łcdł na to pytanie wprowadziła fflo­

ula w zakłopotanie. 
- Nn - dopomót:ł mu 11tnfqcy w pobtltu 

l'rzy)aclcf_ - Jest -fllozolJa - zaczął on -
~t- srtutca. aby sledz.iet obok ph:llneJ kobiety 
I nie ukochać się. 

NIEOSTROŻNf PYT .\NTe. 
- Panno Józiu. czy pani Jui widziała nowy 

ołtarz "" naszi.'m ko~clele? 
- Mel Proszę. niecił mnie paa &!o nle10 po-

1ro•acU.L 

/F/wlef/~ ::;. 
• __ # hlnńfp/rf 1rt;; 

Kart1ł teatralny 
kupreck1 śroaek obrony 
przec,wko truanośc.om 

t1nonsow" m 
Kartele sa teraz w modzie - nilietytko 

w przemyśle włókienniczym ... Ró-w llleż 
. .. tearty zawiązują kartele, ab.v zaµob:ec 
trudnościom finansowym. 

Drogę wskazali praktvczni n~emcy. 
Mianowicie w Berl'Lnie, gdzie teatry znaj 
duJą si·~ obecnje w dużych tarapatach ii-
11ansowych, osiem głównych scen pry­
watnych zawarło kartel w celu rozsze­
rzerna systemu ab:>namento~eS?:o. 

Kartel zajął s:ę energicznie propagan­
dą teatrów oraz ustan.owi·ł szerej? sposo­
bów. ułatwiających znaczme uczęszcza­
nie na widowiska przez uprzvstepnien2e 
cen biletów. Praca wydala diotvchczas 
bardzo dodatnie wyniiki, zapewniła bo­
bowiem skartelizowanym teatrom -
przez zwerbowan:e Jiicznvch zastępów 
riowych abouentów - pewien stały do-

.,"' chód in mmimum. Abonent zobowi~zu.ie 
sie· być w teatrze w czasiie sezonu n. p. 

„\Vcsofa rodzina" - slynny obraz holenderskiego mistria pend.r.Ta Jana Stccna. , sześć. osiem. dziesięć razy na miejscach 
którc~o 250-a rocznica śmierci obchodzona jest· uroczyście w bieżącym mie- 1 których ceny wahają sie - oom:ędzy 

siącu przez sfery arystyczne i rządowe w Holandji. c!wiema a sze~cioma markami. W na-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~.~~~~~~~~ stępsr~tegozo~iązanias~centra~ 

na administtacja abonentów teatralnych 

K• • i • lk• d ,. 1 przesvła b1letv do mieszkania abonen-. ~ na PUDIOS Y \VIE IB E ICY Y ~~z~~e~n~~"t:!° pr~~~~:~;~~icr~tlzień 
ft' Ol-&i:res-e osiodnlcth mrozów Taki system pozwoUł zebrać dotych-

M , I t ~ ~ d b . .# czas w Berlinie przeszło 80.000 abonen­ag. s ra pow1n1<2n to WZIQC po Uwaqq I O llJZYC tów. stanowiących stałą kliientelę. Za· 
oapowiednio podatek Wi'GOW1Skowv I stęp t~n stanow .. niejako ekwiw~lent sub 

. wencp r~doweJ, otrzymywaneJ pr.z.e.z 
Łódź. 22 lutego. sowany przez magistrat w s:kali normal- teatry pa1islwowe. 

Ost.a·tni okres katastrofaluvch mro- nej podaLek wid.ow.skowv. 
WZGLĘDNY. zów najdotkiiwiej dat s:ę ni.ewatp:iwie ZJaw~sko to da.ie sie zaobserwować 

- Wvt10g ml sle pan zaraz z mes:„ rofa, albo . we z.na.ki wlaścióe.lom lokali publkz..uych również w innych m:astach oofskich, SJJółczesny ra~soron 
ł!Ołaml1; panu k.oścll - woła chłop d» wyciecz- sz.czególnie zaś lecz wszędzte magistrat, idac na rękę 
kow~L łód2łcicll- k'not.eatrów. . wtaścic1elom kin b:erze pod uwaj?ę .fa.tal- znanv 1est w h1stor11 mu­

zvk1 1uż od XVJJ w eku - Alct mol drodzy, nie wlodLlaJem. 1e tędy Nawet obecn:e jeszcze k~na świecą ne skutk i mrozów i 
14t ~•e wolno! przeważnie pustkami, mirno świetnych o- obniża podatek widowiskowy. 

· Naogól wiadomo. że instrument, zwa-- Wiem ta I dla~co teł m6wfe aarazle brazów i mimo że wszys~ke niemal sale W Warszawie n. p. właściciele kino- ny „saksofon" zjawi~ się doi>iicro w e-
11zecz„1e do pana. kinowe posiadają centralne o~rzewanie, teatrów wystąpiH do magistratu z wnio- poce jazz-bandu. A przecież iest to in-

a więc s.kiem, o zastosowani·e zmniejszonej ska- strument znanr }uż od bardzo dawna w MILOśC OWIAZDV mMOWEJ. o zimnie n.ie może być mowy. I: podatków za okres ostatnich mrozów. historJ·
1
• mltzYki. 

- A wl~c kochasz mnie tylko '"'Ylactnle I po- Łod · · b · · · · 
z1ame ow:em maJą w oam1ęc1 Niema żadne1· W"t""liwoścn. że postu- '' 7 czasop:'śmie ,. 11~· 11•·ica" znany tite-rzrr<"lsz swero meta na za~s.tc? lrJ~ to zaraz: '1 ó sł d ... . .., \V n """ natycłrmlast wyJeżdżamy! · kt' kudn!owy mr z i ysząc 0 wypa - laty właścicieli kin zo~tana tam przez rat Rosenheimer przytacza. te wynalaz-

kach zamarzan ia i odmrożenia obaw;ają ma"'fstrat potraktowane przvchvlni"' ,. ca saksofonu Anton Sax .1·uz· w roku 1846 - Ald kochanie, teraz? - zuoełnle ~ylilu- . • .,. ..., 
c7.nne.„ MóJ agent prasowy Jest na waka.:Jach, si,~ poprostu wyjść w~-eczorem na u!ice 1 stawka podatków zostanie wydatnie znJ- dal swój wynalazek do opatentowania w 
ltór.tb.f o tem zrobił reklamę w d.tlennikut przesiadują w domach. żona. Paryżu. Sam wynalazca koncertował w 

W czas7e obec_nych mrozów w nie- Magistrat Mdzki, tym razem n1e ze- tym roku na i.nstrumencie tvm w Salle 
TAKŻE DZJEDZJCZNO~ć. 

- Czy 111lesz. te Oroszochapska powita dwo­
lacz!.I~„ To niesłychane w naszych clasach. 

- - tee. mól kochany może nlestvchane. ale 
dla 1de1. Ją stać na co~ wlcceJ - przecłet Jest 
córk<t znane&o wMklego burlOwnl.ka. 

PIATEK. 22-sro LUTEGO 1929 ROKU. 
1156-12.IO - S:v11:nał czasu. 12.10-13.00 -

Koncert z plyt 11:ramofonowych. 15.50-16.45 -
Koncert z p?yt 11.'ramofonowych. 17.00-17.25 -
Odczyt p. t. „Wznowienie państwa kościelnego . 
17.50-18.50 - Koncert popołudniowy 20.00-
ZQ.15 - Pogadanka moz:vczna 20.15 - Transml 
sia koncertu s:vmfonicznell.'o z filharmonji War­
sżaws.kiej. Po transmisji komunikaty. 

Dvaurv opiele. 
l>z:iś w nocy dyturuią ariteki: M Lipca (Piotr­

kowska 193). E. Millera (Piotrkowska 4fi), W. 
Groaz:kowskiego (Kon~tantynowska IS), A. Pe­
rehnanan (Cegieln.„na 641. H N1ewiarowskiel!o 
(Aleksandrowska 37), S. Jankiewicza (Sll,~Y Ry· 
nek 9). b) 

P. P. Pracodawcy, f'racownic7 
Umysłowi i Robotqicy, 

zaoozn&jcie się z t. VII „Bibl. Praw 
Polskich·, zawiera ;ących ustawy i 

rozporządzenia: 

O naj m e, o urlopach, 
o sąciach ""lracv i t. d. 

Cena egz. zł. 2.­
WYDA WNICTWO 

Ks~~nnl ..Czvtai" Udt ftaruhw'cza 1. 

ktńrych kinach frekwencja spadła do 20, chce być chyba gorszy od mal{istratu I Hertz w Paryżu 1 zyskał ~orace oochwa-
proc. warszawskiego i ły znakomite~o komponistv Rossi11ie~o. 

Łatwo sobie wyobrazić ia~e niechybnle pó•dzie w JeS?o ~lady. Inny pisarz Rose twierdzi. ie sakso-
nieobliczalne straty panosza wskutek te- Wobec kolosalnych deficvtów w ostat- fon znany był już w siedemnastvm stu-

go kino-teatry łódzkie. r.-im okresie właściciele kin łódzkich w leciu. Muzeum przy konser\\·atorrum we 
~miało możina twierdzić. że w okresie zupełności zasłużyli na to bv traktowa- Florencji nabyfo niedawno instrument 
obecnych mrozów no kh na równi z właścicielami kin war muzyczny skonstruowany w roku l(J83 
kina łódzkie pracowały · i pracują z wiei- sz.awskich, a CQ zatem idzie bv obn.iio- przez Don Domenico del Mela. kt~ry 

kim deficytem. no również podatek widowiskowv w to- prawdopodobnie jest wvnalazca pian11na 
który jest jeszcze powiększany o i'nka- dzL Ilak.. zarówno jak wspomruanci;:o p.roto~ypu 

. ·. : saksofonu. 

' 

!<~~~ izjo z... 1nozgkq Re 
TEATR MIE.JSKL 

. Orgdinalne zolaiwienie sporu 
liiera.:ko·ieairolnel!o 

„Pvtm11tion" danv bęcii1e dził wleerorem ..,. 
watny autobus, z którego wvsfadło 12 raz w sobotę i w niec!z:iv ę o godl!inie 4 popolu­
osób. P ierwszy wysia<lił naturalnie ko- dniu po cenach popuhrnvrh 

P. Maks frantel jest autorem drama­
tycznym, panna Jeanne· Renauart jest ak 
torką i ki-e·rownlcz.ką jednego z teatrów 
paryskich. 

P. Frantel ma wielką pretensłe do p. 
Renouart. Oddał jej przed rokiem swoją 
sztukę do gran:a, a p. Renouart. nie tyl•ko 
j_ęj rrie wys1awiła, ale jeszcze wprowa­
dziła na scenę komedję Pawła Nivoix, po 
dobno ż~em przyppf!1i1naiacą . s~tuke 
frantela, któremu ·nadto nie· chcihiła od­
dać rekopisu. 

Wyparta si~ w żywe oczv o. frante­
lowi. jakoby kiodykolwiok otrzvmafa od 
ni.e~o jakikolwi~k m~rmskrvot. a tak sa­
mo p. Pawcl Nivoix ośw:ia<lczvł. ie ni­
gdy nie czytał sztuki p. Frantela. 

P. Frantcl postanow:t zatem docho-

1 
dzić praw swoich siifa.. naturalnie siłą 
l)rawa. ale do1kon:al teg:o w orv~na1'ny 
i wesoły sposóh. właściwy artvstyc·zne: 
cyv~nerr narvskie-i. . 
· Mianow:cie prie-d riałacvldem p. Re­

nOWU'l, w Saint Cloud .POJa w J s.i.c pry-

,.fłJNKEM AN„. 
mornlk sądowy, ale za nrim aktorzy, ak- Potętny i tłębc..ki •~n dramat proletariacki E. 
torki, dziennikarze. fotografowie. którzy Tollera !!rany będzie iutr„ wieczor"m. 
nadto spro\\ adz-ill ze sobą orkvestrę z trą . . ł'remlrr~ ~I• _dzieci • • 

. . . W n1edz:·•lę o gcdz1n" I~ "' południ" f'T'em1e-
bam1 I Olbrzymim bębnem. ra 4-aktowei haik; dla dzittt.' pióra J Warnee-

Przy jej dźwiekach dokonano rewi-

1 

kiego p t. „Cud„wnv t1ierkieó" aroz:„aieone 
zji w mdeszkaniu aktorki, zvsku.iąc do- ś~iewami i t111'lfami r•ży•~rui* misti; °!C .T~tar~.ie 

Ód u · .. b w1ez. dai11e ba1ce ehuakte• czarodz1ets1ue1 feru. 
w ... ! że P· ,,en?~ąrt„lf!a co., n~1m~teJ ~~-r . Barwne dek_qrade prz,totowu;• K. Mackie­dzo krótką · pa(fl:'eć ' 1 ·ze t>. N'"ivOrJ.x ••• mo- Wlec. ' ·' . 
ie s1e mylić: ·· Ooo ·bowiem znaleziono. Ceny tt~fttłhze: JC'„.„ w Cu1cłem G„~tonukit 
wprawdzie n1e ca~y n;kopis. ale prz.ecież go •przed.Je codz1enn 1e od 10 r do"! wiec&. 
dwa jego akty, poczcm i pa sfotog-rafo-, TEATR KAMERALNY. 
waniu odpo\Vicdnich momentów rewrzji, . nKokoty I towarz~stwa". • 

, d-' · k h . k. d : d Komed111 utalentowane!!o pisarza ang!e'słcrege 
pr.z~. ~w.ę ac ~~lliZY I. u. ~no S i ę o po F. Lon~lale'a grana będz:te diiś wieczorem, jULCO; 
Jl111.<;k1·e1 re'Slaurac,ll na bankiet. na który w niedzielę i w nnniedział~k. 
pojednawczo zapros.z..ono także o. Reno- TEATR POPULARNY. 
u.art. „Romeo i Julia" tra~t:dia W'.ilłiam~ S1'.e1c'l'!- . 

Aktorka natura.Jnłe odmówiła. a przy r~ w tJ-tu obrazach graną będi1e dziś „ ~odl!1• 
, . . . n.e 8,20 wlecz: .• 

iaCllele p. Frantela zabrali sie do oorow- TEATR w SAU GETERA. 
nywan ia jeg-o rękopisu ze sztuka p. Ni- Dziś i. futrc ". 8.20 wiei;z oru w nieil.z:ietę n 
VOIX . aby dać malc.rW do roz.oa,rwy S~- 4,20 pp. I 8.20 w1e~z: bawić bę-1z:1~. pubhcz~o~ć 
•1 · .ei arcywe•ołv wodewil .. tz żon Jafeta urozma1co• 
uO W • ny aainowuemi oiosenlu.mi. taA,ami i ewolucja--. . 
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Grand-Kino 
„ „ „ „ „ „ 

Klejnot twórczości POLI NEGRI w łabędziej pi'eśni miłosnej pod tyt. 

'-'«IS • dn • naste onych 1 
9,MILOSTKI AKTORKI'' 

Orhiestra pod dyreKcią p. A. Kantora. 
Początek seans••w o godz,m e 4.30 po poł. 

Mistrzyni miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedie miłości, at do chwili kiedy pokoi:hała prawdziwie. 

Ostatni a111e1vkański w!elkl lllm P O L I M E G R i. 

Poni .ze · szpilkq 
pełni noJodpo1ft'iedziolnieJszq bodaj 

łunk«ei~ W' A ·mergce 
.Ei,;~v 6 teef e spalone 60.nftnolu 

:JllordersiDJo na 
„za 

Rzecz dzieje się w Szanghaju wśród Do operacji pomiędzy cudzoziemcami 
wyższego towarzystwa chińskiego, a ta chiflska banda się nie bierze. ale w 
zaczyna się od trójkąta małżeńskiego, chińskjch kołach wykonuje zamówienia 

W liczhie setek, a może i tysięcy in- ki banknotów na sum~ 100 tysięcy dola- zupełnie jak w powieściach europej- punktualnie i dokładnie. 
stytm.:~:j rządowych w Stanach Zjedno- rów. Cała Ameryka oczekiwała wyniku skich. . Niewiadomo~ czy przez uznanie dla 
czonych. majacych zadania niezmiernie kontroli p. Sharpy. Mianowicie 24-letnia pani Ming- punktualności ·· i dokładności, 'czy z po­
doniosłc, znajduje się specjalny wydział Co parę godzin informowano dyrek- Czen-Juk miafa przyjaciela domu, pana wodu, że morderca się ukrył, ale w wy­
ministerjum skarbu, pod nazwą: „Re- tora banku o rezultatach. Kiedy zawia- Jen-Tun-Li. Małżonkowi pięknej kobie- roku wspomn ianym niema nic o skaza­
demotio.1 • lJenartament" - czyli de- domiono go o tern. że obliczono już 95 ty to się nie spodobało, a tak dokuczał niu na śmierć wykonawcę krwawego 
partament rekompensat. tysięcy znisz..:zonych banknotów, dyre- zakochanej parze swoją zazdrością i zamówienia. owego Jao-Sung-Jao. 

Jedną z osobliwości tego „departa-
1 

ktor nie nosiadał się z radości. podejrzliwością, że oboje postanowili !~••••••••••••••••••••••••••••• 
mentu" jest. iż zatrudnia jedną, jedyną Wkrótce jednak zate1efonowano do się go pozbyć. i ~i 
Ur7.ędniczkę , Rerthe Slzaroy, znaną w ..;a i niego, iż ... dotychczas nalkzyła pani I Najęli więc;: chińskiego mordercę, nie nn~on . 'Ostałn;e (nD'R ~i 
łej Ameryce pod figlarną nazwą ... „pani-1 Sharpy 110 tysięcy dolarów. Każda go- jakiego Jao-Sung-Jao. który zamknął I I U L - 3 dni I - Ulł~ U -: 
2' szoilktl". I dzina pogarszała sytuację !;mnku, który l się w mieszkaniu, pani Ming-Czen-Juk l ~ Przejazd 2 Zieiona 2 i 

Istotnie Berta Sharpy urzęduje jedy- sam nie wiedział wiele posiada pieniędzy I kiedy małżonek ułożył się do snu w mi- i' • 
nie prz~· pomtcy zwvkłej szpilki z słoi- I w kasie... 115 tysięcy 121)... wreszcie 1 strzowskł 

sposób zakłuł go swym chiń- Wesoły dramat gen7alnych i 
ka z klejem, Corocznie w Stanach Zjed- „pani z szpilką" przerwała swą pracę na 

1
. skim nożem, tak. że zginął od jednego!: KOMfhóW prod6ilcji 1929 r. 

noczonych do banku państwowego na- cyfr.,,e 122 tys;ecy dolarów. ciosu. 
pływają ogromne ilości banknotów, któ- . Bankier gctów był przysiąc, że nie Według umowy Jao-Sung-Jao otrzy 

1
. I P· t. • 

re uledy zni~zczeniu podczas pożarów, miał więcej nad 100 tysięcy w kasie - mał nagrodę, która wynosi na nasze pie I . n n l 1· n n l n [ tt n N I 
powodzi. czy innych wypadków. Ocalo- rep11tacja p, Sharpy była zachwiana. niądze 40 zł. i ulotnił się • . A dopiero po r Ił r H R u li 
ne skrawki hanknotó~ ro~iadaia jeszcze Kasjer banku zg-fosll się wszakże w jego zniknięciu rani Ming narob:ła ha- ł 
swą normalna wartosć 1 rząd wypłaca I krytycznej chwili. oświadczając, iż ubie- lasu. wezwała policję, której opowie- ,,W nBll[l" fMI~ !~:.,' [I" 
poszk(\dowanvm w~r!ość zni~zczonego I głego dnia, przed wvbuchem pożaru zde 1

1 
działa wstrząsającą historję o nocnych U U ~ Li · 

banknotu. ~ozostawta~a.~ sobie prawo ron0wał kopertę rnpieczętowaną i przy- szmerach, o tern, jak się włamywacz • 
kontrolow~ma wvsokosct strat w tych niesioną pn:ez jedneg-o z klijentńw. Kli- dostał do ich mieszkania i jak zamordo­
w~·pndk~ch. kiedv bank not jest ~ałko- Jent dowodził, iż w kopercie znajdowało wał jej _ ukochanego męża. Nadprogram: Parsa. 
wicie zniszczony, a wartość jego meroz- sie właśnie 22 fyc:foce r'nlarów. tiistorja wydała ślę dość prawdopo-
pozn;iwalną. Skarb amerykański rekompensuje dobna, ale na nieszczęście pani Ming I Uwaga: Wyświetlają Jedno­

cześnie lłinoteatry 
\\'.tell-· ~łn~~fe z~czvna urzedow~ć cafą wartość zpf„zc7.one!:!:o banknotu, je- miała siostrzeńca. który wiedział o 

. """' z szmlkfl ·• Pns1:1da ona olbrzvm1ą dvt'ie w tvch wvnacłkach, jefoli zacho-1 wszystkiem. a z któryn1 nie dość dobrze 
wnrawe w odróznf.ani~ zwęglonych re- wałv się trzv pi::itvch jesro powier7.chni, się obchodziła. Ten siostrzeniec wydał I 
sztek paf)feru !l;pec,alme prenarowC1neg? połowę wtedv. ~dv w rekach ok::i.,,iciela prawdę. parę kochanków aresztowano, I 
dla u·vrnbu banknotów od uslłowan pozost~ło nie więcej niż dwie piatych. stawiono przed sąd i skazano na śmierć l 
W"rowad7enla !" hład skarbu przez oka- Pewien dowcinniś amevkań~ki szukają- a podczas procesu okazała się bardzo 1 

Zy\\·a~7.a falsvf1katów. cy łatwe{!'o z::irohku oderwał z cztf•re:h ciekawa okoliczność. I 

- - ODt.OH - CORSO. - -

WODEWIL 
==== Gł.ÓWNA l==== 

W !cdnvm wvpadku do~tarczono p. banknJtńw 2n-dnhrowvch po jednym Oto w Szan~haju grasuje banda mor I 
Sharpy dre\l· ~la~ą, _na\\.pM ~paloną rożk11. "7ielkości ie<lna czwarta 1'::inkno- dcrców. która wykonuje morderstwa na 
szkatule. w ~ toreJ zna1dowały s1e z_wę- l t11. zlepił ją panierem. otrzym•1iqc tą 1 zamówienie. Cena jest jednostkowa, I 
glone resztki banknotów, rozsypu1ące drorr(f ..• •z co:derpch na.n1mofńw piaty, nie ~ oko~'.) 40 złotych za sztukę, a warunek j 
~f„ nr7.V hvle dntkniecin. Petent ośwlad- j ?:auie._dpawszy opalić brzeżków pozo~t~- tylko jeden: zamawiający musi być · 
C7.Ył. Iz w szkatułce było 225 dolarów. łych bt-mknoMw. celem lep„zei mistvfi- chińczyk i ofiara musi także być chiń­
„Panl z szpilka" r>0dnosi spopielałe resz- kacji. Już przy rozpatrvwaniu trzecie- · C7Vkiem. 

Wstr111sa:ący dramat koehaiąeei kobiety 
w nowem literacldem opracowaniu p.t. 

tkl. układa Je na stole. na~wietla bardzo go .,~lrn11~tniow::mcg-o w ten pr7ernyślnv ~ 
silna lamna t. •. orzeka. po paru dniach ~po~lih, t--~nt<nntn "oanl z szpilka." zde- Dr. med. 

·Dwie !esie 14 akt. całość razem w !ed 
nym programie, w rolach głównych: 

Emil Jannings, Włod • 

Gajdarow, Mia May, 
Erika Glaessner. 

.,..„·tcfonej nracy . li szkatułka zawierała maskowała oszm,ta. J p Q LA K 
tyl!U> zu dnlary. rstotnle jednego dola- • 
ra właśddcl wvil1ł z szkatułki, zapom-1 · I 
1iaw~zv uprzedzić p tcm. ' Pr!ec1'.o'1ząc pn~z. ulicP. ~~::~~!ne fastma. ookrtJWka artref 11zml 

Po pot.ane w Chka~o, dyrektor ban rozf''1'Zy· s;e owa1n1e unik· ' ' Cenv miejsc: Lote 2.50 I m. 200 Il t,50 
lll l zł - Pierwszy 1eaiu 50 gr. i 75. ku 1.loż„„·ł dek.tarncie. Iż w ka~ie .. oirnło- oiesz kalectwa i śmierci. Piotrkowska t2t, m; 3 fr. lip. 

trwałej spopieliły się doszczętnie pacz- - teL 64-21 przyjmuje od 12.30 do 2-e, •••••••••••••••••••••••••••••.-

r~~ 'tra~~~~~~~~e 0s:~~. SJ~~~fp~~e ~y!~~~ chając ~~~w~is~~~O~~!e~ jakąś lepszą 
I ki akcyjnej ulatniają się Jak kamfora, robotę, to będzie gotóweczka - zache-

i 4111:. z llT Jl iu n .Il z llR D 11· rozwiewają się marzenia Zylbera. który cal szeptem Zylber. 
'71 Al · I widział już si~bie na czele polskiego - B<1dź zdrów, kłaniaj się Palucho-

przemysłu WOJcnnego. wi - odpowiedział Felsz, chcąc się po-

Łódtka powieść sensacyjna. Stara się jeszcze ratować zapomocą zbyć czcmpredzej kompana. 
gry giełdowej, lecz i te posunięcia .nie - . Wspominałeś coś o Uulu, że masz 
przynoszą już tych wielkich zysków sposób na niego, aby go do nas przy-) • • • • • r . i ·wreszcie zrezygnowany resztkami wiązać? - spytał Zylber. 

~~' swych kapi~Mw zak~da s~ep cacek i -~m. ~P~~z resti~ ~ d ~ 
20) galanterji w stolicy, zajmując się równo wi'ern. Wi<lze. że przypadł -;:; Jo l{U.3ru. 

Sprytny pan Maier ve1 Marian chcąc kom szczę~liwie wydostaje się na wol­
prźebfagać za~nwwane wlad.te żan- ność po złożeniu niewielkiej kaucji. 
darm~kie nawiązał dyskretnie kontakt z W tym czasie wybucha wojna 1914 
ochroną. którą informował o dz1ałalno- roku, tułaczka , znowu dostawy, mos­
ści emigrantow na wolnej ziemi belwcc· kiewskie doskonale interesy, zwalnianie 
kicj. z wojska, wyrabianie urlopów. przydzia 

Poznano się Jednak na nim szybko. łów. odkomenderowań - oto sfera dzia 
pbito kiedyś na ciemnej ulicy i Zylbl!r lalności ZylbL'ra. 
musiał uciekać do f ra'1cji. Odtąd kon- Minął i ten okres, następuje powrót 
takt jego z policją rosyjską zacieśnia się do Polski. 
coraz bardziej. Wreszcie wraca do kra- Zylber rozpoczyna cykl interesów 
ju z ... mludą przystojr.ą żoną, którą wy- handlowych dorabia się niezgorszej for­
irzasnął w Jednym z podrzędniejszych tuny; w okresie wojny-z sowietami upra 
k<ibaretów paryskich. \\~ia wszelkie możliwe rodzaje „paska" i 

U Zylbe:-a bywa.la nawet wyżsi dy- spekulacji, bogad sie znacznie, a pcha­
gnitarze z pol.cji carskiej, otaczający ny przez fałszywą ambicje przenosi swą 
aż nazbyt widoczną .,yrnpatją panią Zyl dziatafoość na teren giełdowy, obraca 
bcrową. która kocha rosjan. lubi „ku- akcjami. dolarami, frankami. Inflacja 
t1oż" , a J~osję :nvaża za najlepszą so- sprzyja wszelkim jego poczynaniom, na-
iuszn iczkę f rancji. pychajqc kieszenie obcą walutą. 

Wreszcie pewnego dnia wybucha Zylber oszołomiony rowodzeniem 
nieun ikn iorJY skandalik. Madame Zylber przystępuje do ułożenia spółki akcyjneJ 
udeka z przystojnym porucznikiem hu- dla fabrykacji spr~ętu wojennego- i uroni 
Z<1rów ,a równocześnie pani Zylber z palnej i zn,aczne kapitały lok,uje y.; na­
Ptocka robi gwatt, że jej kochany mężu I dziei zostania prezesem rady ·nadzor­
lck się odnalazł i melduje o wszyst- czej czy też zarz:idu, jak w niego wma­
kicr.i policji. 1 wiają spryciarze warszawscy, wyciąga-

Nie~z~zcsny Zylber ma znowu przy l jąc z kasy Zylb ~ra znaczne sumy rze­
lroJc! z ~Gd 7 iami śledczymi, sądami. za- komo na wyrobienie tych czy innych 
rz:Jcaja mu bil.!amje, ale dzi~ki stosun-1 wysokopostawiony~h osót. 

cześnie handlem drogocennemi kamie- - Elega.ockł jest, postawny, ma:mery 
niami. ma dobre - powi.edział Zylber. 

Tutaj styka się po raz pierwszy z - I bywa w najlepszych d,xnach-. 
ludźmi Palucha i wkrótce staje się ich dodał f elsz. - Pozatt!m sza.lenie lubi ha­
mężem zaufania i Jl!Cneralnym odbiorcą zard, miej to na uwadze. 
kosztownych łupów... - Dziękuję ci,. to cenna wskazówika. 

Dziś prowadzi wszelkie sprawy ra- - A wl<Wsi.? Mam cenniejsze w i.a-
chunkowe i zawiłe kwestje natury finan pasie. 
sowej, dla których Paluch nie ma wicl- - Powiedz - prosi.ł Zvlber. 
kiego zrozumienia, porastając znowu w - Trosz.kę cierpliwości i nieco g-o-
pierze, lecz już nie w poi;rzednim zawro tówki, to i ten ilnteres ubijemy - · od.po­
tnym tempie okresu wojennego. wiedział śmiejąc się l'elsz i wvpchnął 

- Należy ci się przeto 12.750 złotych prawie gościa do korytarza, gdyż zbliżr-
- wyrachował Zylber. Ila się godzina o którei mjeli wstą.pjć Po 

- Płacić! - zażądał Pelsz. niegQ Mulischer i Kork, a.bf go autem za-
- Obliczone, to prawie zapłacone.„ b'rać do pałacyku Obl·x:G.-ir.Ji. 
- . ~le meirkuJ, tylko dawaj „fors„„ •• 

- ifrzerwł Zylberowi felsz. I tak orżną . ·• . 
łeś mnie porządnie - dodał rio chwili. - ~a panó~ ~!~~ie. ~ekamy -
przc~lądając dokładnie oblicz.:nie Zyl- prz~witał gości Ol>l(: Cl<'l , _u.ir~wszy fcl-
bcra. 

1 

sza 1 towarzyszy ·w wc.st1ibulu. 
- Narazie wpfacam 5.000. czasy są -:- B~ nas niema ~~bawv. co? - od-

ciężkie, resztę postaram si~ w najkrót- POW'ledział wesoło M11iischer. 
szyrn czasie uregulować - obiccy \Val - Rzeczywiście raźn~j sie robi na 
Zylb.er. du- zy, gdy soi~ widzi wa.sze W"Sołc zaw-

- Co to znaczy u deble „w najkrót- sz.e twarze - potwierdzi~ Oblocki, zwra 
szym czasie" - spytał f elsz. lcając si.: specjalnie do felsz<t. 

- Powi~dzmy w ciągu mie~ląca. Goście przeszlii do r~~iśde o.(wfe-
- Za dłrgo. te pleniąd:i;e już ml sie tk>nej sa:U balowej. 

dawno należą - oponowa; feliz... ~Y.<;>Y.· .(D. c.. lfi.1. 

• 
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Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, stacz·ającego walkę między honorem a miłością kobiety 

W roli głównej niezapomniany bohater „ Tajnego Kurjera • 

I n 
oraz najpiękniejsza z najpiękniejszych włoszek 

CA I 
Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu . 
charakterowi, pozwala Mozżuchinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem 

oświetleniu. 
i 

.. ~ ..... Począte~ o·· godz. 4.30. 

Dziś wspaniała Dre111tera! 
Wiatki Ili• ze zloleJ ~•ril obraz6w wylw6rnl ,,Sowkino"" "' Moskwie 

według powieści 

HRABIEGO LWA TOlrST03A 
.Wielki dramat erotyczny w tO;ciu aktach, - Główne role odtwarzają zrtanl artyści teatru · artystycznego w Moskwie. 

Obraz ten jest naturalaem odiwlerciadlenlem prawdziwej duszy kozacłciei • ._Film pełen nastrojowych moment6w. -

· Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz lego iycie i obyczaie, 

Dzieło to sfilmowane zostało prze~ zjednoc~one wytwornie rosyfskie . ku uczczeniu 100-letniej ro~nicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
. rosyjskiego LWA TOLSTO:IA. 

Ilustracja muzyczna pod batuta ~· Czudnowskiego. Początek o godzi'nle 4.30 po poł. 

\U"SilbDIJ „ i DiBdzf-1łe Od godz. 1Z·Bi do 3·81 CBDil \VSZYSfkich miBlSC 



Pierwsze -mecze 
hokejowe 

o mistrzostwo szkól średnich 
w todzl 

Zgodnie z zapowiedzią „Exoressu", 
rozpoczęły s.ie w dniu wczoraiszvm roz­
grywki h<>kejowe o mistrostwo szkół 
średnich. Już pierwsze spotkania w~·wo­
laly. duże zainteresowanie, i tor ~lizgaw­
kowy w Helenowre z.gromadził w dniu 
wczorajszym sporą ilość młodzi.eży 
szkolnej. 

W ynikl wczorajszych spotkań przed­
&taw1aja sie nastt:pująco: 

TOl\\ASZEWSKI - PIŁSUDSKI 
I :I (0:0, I :O, 0:1). 

Gra równa w pierwszeJ teren. Toma­
szews.ki zdobywa pierwsza bramkę, lecz 
nie potrafi zastosować umie}etme takty­
ki defeinzywnej. Sedziował b. dobrz.e p. 
Glicensztejn z Unionu. 

KUPCY - KOPERNIK 
2:1 (20: 0:0 O;l). 

Zasłużone zwycięstwo „Kupc6w", 
którzy zwłaszcza w pierwszej tercji mie­
li znaczną przewagę nad prze\..-1wnikiem, 
zdobywają dwie bramki przez Wisław­
skie~o i Keilicha. Zespół Koperni:ka zdo­
bywa honorowy punkt. dopiero w 0-5tat­
n'.ej tercji. Strzelcem był Ruszvnkiewicz. 
Meczem tym kierował również o. Glicen­
sztejn który młodemu jeszcze u nas spor­
towi hokeJa lodowego oddaje znaczne u­
sługi 

Dalszy ciąg turnieją odb~d'Zie się w 
drriu dz1esiejszym, przyczem .iak s1ę do­
wia ud.iemy. w dniu wczora.iszvm zgłos:{a 
akces dQ roz~rywek szkolnvch drużyna 
hokej-0wa Qimn. Niemieckiego. która dQ 
tej pory nie wystęwwala .ieszcu pUb{i„ 
!Znie. 

Program dzisiejszych potkań. które 
rozpoczynają sie o ~odz. 4 PO poJ. przed-
1;tawia s :ę następująco: 

Kupcy - Gimn. im. Pnsudskie.~o. 
Tomaszewski-Gimn. Niemiec-kie. 
Turniej zakończony zostanie w n1e-

dziielę. 

Sekcf a bokserska 
.E..X.„-u płfnie ill'ił:sv 

Dowiaduiemy się, ie sekc.ia bokser­
ska Ł. K. S. która ostatnio zaniedbała 
ca.łkowicie treningi uległa · osta-tn.io re­
organizacji i przystę.puje do ośrodka W. 
F. gdzie ćwiczyć będzie pod okiem spe­
cjalnego instruktora bokserskieito. 

Porażka Tilde.na 
Sw'Leio rehabHitQwanv z zarzutów za 

wodowstwa Wiliam Tilden, ookonany 
zosta.f prze van Ryna w, trzech setach, a 
w grze podwójnej wraz z tlunterem po­
tiiósł porażkę od pary Ryyn-ttall. 

www 
Buner Keat~n 

ialto 

- uGonaral„ -
wkrótce • Odeon" 

•• 

Sport i wychow. fizyczne w Zgierzu!! 
Sokół najlep.szym klubem zgierskim-Sekcja moto­
cyklowa przy Z.K.S-ie -Olbrzymia pływalnia jakiej 

nie powstydziłaby się -Łódź 
(Cd zdłerslHeeo ftorespondento sporfoDJef!o „l'xpressu··> 
Zgierz, w lutym 1929 r. korzystać wszelkie stow. sport. na tere-

Chcąc ten temat należvcie opraco- nie m. Zgierza . 
wać, muszę pisać ;ak wyglądała praca Teraz kilka s.tów o lekkiej atletyce. 
w poszczególnej dziedzinie S'P<>rtu. Na Ta dziedzi.na sportu }est u nas trochę za­
pocz~tku przejdę do najbarc.Lziei popu- med.bana, a to z powodu tego, ie pos:ia­
larnego - piłki nożnej. damy mato dogodnych terenów oraz 

Sezon footba!owy 1928 r. mLn~ w wskutek bratku odpowiedni.ei bieżni i 
Zgierzu ospale. Tłumaczyć to sobie moż- skoczni. Jedynie członkowie Sokoła, Z. 
na zn~kmęciem z horyzontu takich dru- H. P. i uczniowie Gimn. Państw. trenują 
żyn pi~karskich jak: Zgierskie Stowa- kkką atletykę. W tym roku urządzono 
rzyszenie Gimnastyczne i Makabi. Już kilka bi.egów na przełaj na 3000 i 1500 
z tego powodu pi.tka nożna straciła wie'lu mtr. Na czoło każdego biegu wvsuwa.H 
sympatyków. Najlepsi( pilkarze PowYŻ• s:ę: Marczak (Orlę), Szapszowicz (Mak­
sL:ych drużyn jak: Rajch i Ja.skółski za- kabi), Oalkiewlcz I Potemka z Sokoła 
s:.Iili drużynę Sokoła, naromiast Ratapel i Cylke {Z. H. P.) Dużo zainteresowania 
i Czern;kowski z Makkabi wstapiH do wywołał bieg na przclaj (3 klm.), urzą­
łódzkiiej Hasmon.ed. Obecnie Zi.rierz po- dzony przez miejski komitet W. F. i P. 
siada jedyną lepszą drużynę pi;fki noi- W. o nagrodę przechodnią Ma~ist:ratu 
nej T. S Sokół nad która wart-oby tro- m. Zgierza. Pierwsze mj,ejsce zajął Mar­
che dłużej się zatrz~·mać. Tow. tQ po- czak (Orlę) . który otrzymał naig-rodę w 
siada wtasne bo~&ko i duża ilość rezer- postaci statuę rrzedstawiającą biegacza 
wowych gra-;zy. I-a dnuvna Sokoła 11 miejsce za.ją SzaJ)szvwicz (Makkabi) 
RTała o mistrzostwo klasv A. okręgu a Ili - Ga.t:kiewicz (Sokół). Duże zasłu­
łódzkiego i trafem tylko nie soadła do gi dook~ ta rozwoju lekk:ej atletvkl polo­
n '. ższei klasy, natomra.st IT-a drużvna któ 7--ł mi·~jski komiiet W. F. i P. W„ który 
ra i;rała o mjstrzostwo B. klasv zq-0była w roku ubiegłym przeprowadził kurs o­
mistrzostwo swej grupy nie wielkim tru środka wychowania f!z.yczne~o. Zada­
d niem kursu było przygotowanie instruk-

engdkól r6wniei rozegrał dużą ilość torów do samoozielneł{o prowad·zenia 
spobkań towarzyskich, z których n.aj- g,er spor•l•wvch i ruchowvch w~r6d 
w:ększą sensacja sezonu. bvto cZ?rQtlków swych stowairzyszeń. 
zwyc1ęstwo nad Turystami (extra kl.) Kolarstwo jest u nas z®ełni.e zanied-

w-stosunku 5:2. bane z tego powodu, ie nie p0siad.amy 
z drnżyńy Sokoła zasługują na wy- tom. Najlepsi kolarze sa skoncentrowa­

r6inłenk, w ~erwszym rzedzie Mamifi- ni w Z. I(. S. ale kierownictw<> tego klu­
ski (pr. skrzydło), Marczak (lewv łącz- bu nie wykazuje na tym polu auzeJ ź.y­
ni'k) Ra:icli (-Obrońca) i Pełi·kant w b.ram- wotności W. Z. K. S. rozwija SI~ nato­
ce. Pozostate drużyny B-kla.sowe jaJk miast wspaniale s~kcja motocvklowa 
Orl~. Gwiazda i T. U. R. które także która co ty-dzień urzad.zała wvcieczkl. 
graly 0 mi1sfrzostwo B-klasv. należ.a, do A tera.z nieco o te11nisie. Sympa<tycy tej 
rzę<lu stabych klubów. Drużyna OrJęc:a gałę.z·i sPortu riie mają gdzie go upra­
dos-z.ła jednak do fi.nału i wa~czyta o wiać. Na boi!:ku Sokoła za.czeto budo­
prze;śde do A-klasy, z takiml przeciwni- wać tor t.en111sowy, widcx;.znie warunki 
kami jak: Burza. Hasmonea lub Concor- malerja:lne nie pozwo!Lty na wvkończe­
drla (Piotrków), Powyższe trzy drruż~y nie. Pożą<laneby było, a:by magistrat, któ 
nie wykazały szerszej dziaJafoości, nie ry wyasygnował 42 tysiace zł. na budo­
urzą<lzaijąc n<tlwet żadnych st'Qt:kań to- wę naszego bo"ska, l o tej miłej dziedzi­
warzys"dlcb. główn~e z powodu braku bo- ny sportu nie zapomniał. 
i~ka. Zaznaczyć bowtem trzeba, że Pod koniec nieco o s-porłach zilmo­
Zgierz posiada obecnie jedyne boisko wych, o które prawdę pow.iiedziawszy 
Sokora. Dawniejsze bo:sko Z. S. O. jest ,maiło kto dba w Zg'i.erzu. 

prof. gimnastyki p. Banachowski.ego 'W 
Smardze\\ie pod Zgierzem, gdzie się 
znajdują górki, nadające się do uprawie-
nia narc iarstw'a. . 

Młodzież sportowa z chwiila nadej­
ścia zimy, zapomniała zupełnie o życiu 
towairz.ysikim i że należy do jakiegoś klu 
bu sportowego z tego powodu że w lo­
kalach klubowych panowały przeraż!1i­
we nudy i nie chciało się członkom u­
trzymywać kontaktu z klubem. Naresz­
cie i .u ·nas zdobyła obywatelstwo jesz­
cze jedna ga-łęź sportowa „P1ng-Pong". 
Dobrze rozwiruętą sekcję ping-Pongową 
posiada t-0w. Makkabi. która Jest dotych­
czas najlepszą w Zgierzu. Za przykła­
dem Makka.bi poszły tow. Sokół. Z. K. S., 
Z. tt. P. Orlę i Gimn. Państw. Przycho-­
dzimy teraz do jakiegoś tow „ czloniko­
.wie z zamiłowan;em trenuja „Ping­
Pong". \V roku bieżącym młodzież spor­
oowa będzie mog-ła korz.ystać z olbrzy­
miej pływalni, która ni-Oda wno została 
wykończona. 

W ten sposób rozwtnie si~ mo­
że sport pływacki i wioślarski, które do­
t" ~hczas z braku od1powiednich terenów 
nie mog-ty być uprawiane. Przed tygod­
n!em odbyło się uroczyste otwarcie no­
wego dkładu kąpielowego, w którym 
stę mi.eśoi basen. Ma~istrat oostanow~ 
zrobić ulg-e dla młodzi.dy sportowej i 
s:::.!mlneJ, która będzie mog-ła korzystać 
z płvwalni już z ooczatkiem w iosny. Po;o 
ch:szamy się przynajmniej, że Mal!istrat 
m. Zgierza pamięta o ro.zwoju fizvcznym 
mł'>dzi ~ży. Rcsatg. 

Wczorajsza spotkania 
o mistrzostwo ping-pongowe 
W dniu wczorajszym uzyskano w roz 

grywkach ping-pongowych o mistrzo­
stwo Łodzi następ11jące wvniki: 

SALA HASMONEI: 
Stow Młod.z. Polskiej-Sekcia Młod:z. 

Rzem. li 5:5, Hasmonea I - Orkattt 10:0, 
Hasmonea II - Tryumph 10:0 (Valco­
wer). W soo~anilu z Orkanem trzej za­
wodnicy Hasmonei Hauchman. Gutman i 
Kaban uzyskali wyniki Po 21 :O. 

SALA HAK OAHU: 
tfakoah Il ~ Sokół 5: 5. Kad~mah I -

Sokół 4:6, Hakoah I - ffakoah 1110:10. 

własnością prywałlną i obecrnte jest do Uczniowie Gimn. Państw. wvjechali 
użvtku niezdatne; żvjemv jednak z na- w ozas.te wa~acji zimowych ~o Z~kopa­
dziei<i że ~rótice będzie wvkończooy nie-go na 7-dnJowy kurs narcta.rSki, a o­
stad>o~ mi.ejsiki z którego beda mody hecnie trenuja, się nadal P<!.k1erunkiem 

*&&Wt se a w ca &lltllllW Y •••••••••••IDl•Bmmm•m-,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,, 
'- OFl4R4 HJ&DARETIJ ~ 
'- „Hong-Kong". „Hong-Kong". ' 

(,,~,~~'''''BllllllJlllll 
LE·czrt1cA ~or~~nia wenerolo~~un~ 

!eka~zy s1>e .. 12 !st•'w puy Górnym 
~vnK'.l 

PlotrkowsKa 294. 22·80 
LekarzY ·specjallst6w 
ZawadzKa I. orzv orzvstanku tramw ·łjów r>abla- . 

ni~kfch ~zvnna od IO rano do 7 wle..:z . Czynna ocł 8 rat10 d() 9 wlttr6r, 
w ... nied'"ziele I świeta do Z po pof. Od tt-12 i 2-3 pr:ryimuie lekarz-kobieta 
Wszvstkie soecialnoścl I dentvstyka. W niedziele ' święta od 9-2 pp. 
Kaplele świetlne. latnoa kwucowa. Leczenie chorób; 
elektrvzacia. Roent«ien. s~zeolenl~. Wenerycznych, moczopłciowych 
analizv (moczu. kału. krwi. olwocin. t skórnych. 
wydzielin ltd.) ooerac!e. opatrunki. Badanie lrrwi i wydzielin na ryfilis i tryper 

wizytv na miasto. Konsultacie z neurolojliem i urologiem 
Porada 4 zł. Gabineł światło-leczniczy 

Porada dentysfycz· . Kosme1~1ca lekarska. . 

I I I llG Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

na wenc10 oa cz Porada a złote. 
dla cbor. skórnych. wenerycznych I 

nlemocv okloweł 1-------------

l!!!'!"!!ie••~Pl"I„ Anły!epłycznle spreparowane WT• 
rob„ l!umowe. przez lekarzy i fa· 
cbowc6w wypróbownae. uznane 
za hii?ienic:zne i nainiezawodniei 
sze środki ochronne. W ypróbo· 
wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia PubliczneJ!o przy Zakta· 

dzie Badań bakter;olol!. serolo­
l!icznvcb we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana . wprost z wt łab• yk1. Do nabycia we 
wszystkich aptekac..b drol!eriacb i u optyków. 

~ 

w ~1iO"W
6

Y i~il ttiiW~i~ki I ueifov lu 
Cror skórne we • 

Ceplelnla"• 25. specjallsta cho neryc7 ne , płc!ow« 
Telefon 26-81 rób skórnych 

Specialista chorób , wenerycznych ~onstantvnowna 1Z. 
slcómvch, wenetycz nrznnrowadz1·t s·1e Tel. 55-52 
11ych. Leczenie la01 li lljJ Pnyi~uie od 10-~ 

Pil kwarcowll• na ul. Andrzeja 5 od 0-8. Dla pan 

przyjmuie od fodz .Tel: 59-40 Dla 
0~,!z a~o~'n, ch 

8-to. t2-2 i 4-9 Przyimuie od B-lO CENY LECZNIC 
Id . •t 12 iodS-9. 

w .n e z. 1 świę a - Oddzielna pocze· 

S ZlrOTE. 
Poszukiwany (a) 

lekarz. UHłySfB 1talnia dla pań. o o~tór 

f. Borowin t·~!::.~;~;:;~ ln~~!HAJH a11Ew Wenecia!! 
z podwójną filtrującą watą. 

Całkowicie zabezpiecza;ą organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyn,ą. 

- Żądat wszędzie. - - -

ni.eonie ~o 1~ lł. 
I• mote zarobić pobocznie kazdy, nawet 

i inne, suknie trikotinowe i l p. 

przy·muie do reperac;ii. 
ul. 6·go Sieronia 78, lil piętro 
Tanio, ho w prywatoem mieszkaniu j 

kobieta łatwa praca (siedzac nawetl 
orzy biurku) w cia~u 2- 3 godzin. Na- 1 
plszcle niezwłocznie 11od adresem: WYj 
dawnictwo • .Aufbau" Berlhl Nr. 4. 111•••••••••••11 

orzyjmu1e' w lel'.z- d'un in 1enieur (isra- telef. 28-07 
nicy przy ul. Pio11- el) dipl. au France eborohy skórn• 

kowsl<ie1 294 pour conversation i wenc1 vcrne. 
coddennte od 2-7 franęai~e. Offr. gous Przy1muie od 13- U 
------ "Etudiante", od i :J-7 
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Korupeja 
qdm1n1strac1i sowieck1oi 

Rl•ra. 22 lute~o 
„Komunist" ogłasza wyniki przepro-

ad7.0nei na Kaukazie t. Z\'l . • ,czystki" 
iparatu sowieckiego. Skontrolowano 
1()00 urzedów . w którvch pracuje około 
15 tysięcv urzcdników. z tej liczby usu.­
't ięto ponad .~nnn urzędników. pr1yczern 
ikazalo się ;,e 570 w~ród zwolnionych 
urzędników pobierało lapówk lub zde­
iraucfowało znaczne sumv. 56(1 usunięto 
1,a to. że walczyli w szerei,ra\.:h wojsk an 
tysowieckich w czasie woinv dom0wej. 
Resz tę zwolniono z racji poch.ldtenia ! 
nie-pro! eta rjackie~o. 

Jest rzeczą charakterystyczną. ie na 
wyższych odnowiedzialnvch stanowis­
kach znajdowało się 105 b. urzędników 
policji carskiej lub żandarmerji. 

Echa katastrofy w no­
wojorskiej kolei pod­

ziemnej 
Nowy Jork, 22 luie~'.>. 

Katastrofa na kolejce po<lz entlll'J spu 
wodowała śmierć 50 osób. 4:i0 ran11vd1. 
Katastrofa wywołana została ortez p-ęk-­
nięcie szyny. Zniszcz.onych Zt)s·ato 5 wa­
gonów. które obie le zustal v :.>tlian.:m. 
Ciała większej cze~ci zahitvch sp::iliły s!ę 
w wagonach. objętych płJmieniam!. 

fJftroone somo-
6ó f sf OJO 

d111u ores.s:tonteft 

Kraków. 22 lutego. 
Mairdale11a Słonikowa i Maria fijat­

kowska wybiłv w areszcie miejskim szy 
bę, potlu1dv Ja na drobne kawałki i wy­
pi1y razem z zupą. 

Natychmiast po wypiciu dostaty sil­
nego krwotoku ..,. ęwnętrznego. Przewie­
ziono je w stanie beznadziejnym do szpi­
tala. 

~ilu armft 
one•ef sftiej 

Londyn, 22 'utegv. 
Wedle ogłoszonego obecnie sprawo­

tdanla o poborze rekruta, si~v a~mji bry­
tyjskiej w dniu 1 paidliermka ub. roku 
wynosiły 306.462, w0licc 209.998, pr1e­
widz.ia nej w budżecie .:trm.Ji na wk 1928. 

Ogólna liczba wojsk armii ladowej, 
łącz.nie z rezerwą, wynosi.la 465 .329, wo­
bec 527.841, przewidz.1a11y~h w buclie-
cie. 

:Tr•v sloń.:a na 
nie6ie 

.Jriesrvvftle •lorvłsfto 
atnaos:terut:•ne 

Praga, 22 latego. 
Wczoraj rano w Budzieio•wi\;ach za­

<Jbserwowano niezwykle zjawisko atmo 
sferyczne. Na firmamencie ukazały się 
trzy tarcze· słoneczne połączone tęczą, 
wychodzącą z właściwego słońca. 

f'iras~na śm!ert 
d•ie.:fla 

Bydgosz~z. 22 lutego. 
W Wągrowcu zdarzył sie tragiczny 

wypadek, który pocia.gnął za sobł\ 
śmierć dziecka. 

W mieszkaniu ni·ejakich Dzie'1:iel6w za 
palW się od wypadłego z oieca węgla 
wózek dzecinny i spłonął wr'lZ ze śpią­
:.em w nim kilkumiesięcz.nem dziecldem. 

w 9' ff!§ll 

% fttupańsAłeJ reDJolaeJt DJolsfiaDJeJ 

KRÓL ALFONS (z prawej strony) z dyktatorem PRl_MO de RIVERĄ (z lewej) 
obradują nad sytuacją. 

Siódma rocznica rządów obecnego pap łeża Plusa Xl obchOdzona była uroczy­
ście w kościele św. Piotra w Rymie. 

, . 

Wusua .., 0Ao111acft lodu 

Wyspa RugJa fest obecnie formalnie za blokowana bryłami lodu. 

„„„„„„„„„„mll!„„„ ... „.llliiii ••. „„„„„ ... 

9olsse111i.:fia 
111uslall'a 

062CJ1•ó"' _.eHałlnueA 
.., ~erlinie 

W Bertlnłe zor2anłzował w tych dnłacl 
sowiecki komisariat oświaty ludowe 
wystawę rosyjskich obrazńw rell2iJnycl 
obeJrnuJącą ory2inałne dzieła sztuki ro· 
syfskłeJ na przestrzeni ostatnich pięciu 
stuleci. Na zdjęciu: dwaj przedstawicie· 
le Rosji, profesorzy Ora2ar I Brygi11 
przed obrazem przedstawłaJącym archa 

nłoła Michała. 

Z'afładlio111e mor­
der fDJo 

RllDG llrdla nq 

EDWARD DOHENY. 
36-letnł syn króla nafty Doheny, został 
zastrzelony przez swe20 sekretarza. z 
którym od wielu lat iył w serdecznej 
przyJatni. Za2adkowe zabójstwo wywo 
lało w Anglii niesłychaną sensacJe, bo­
wiem przyczyna je20 Jest zupełnie za-

gadkowa. 

Kofi nad trupem 
SD'eao pono 

Kraków, 22 lutego. 
r.Tan Ratowski, gospodarz z Poręb) 

Zbytkowskiej, liczący około 40 lat, wra· 
cając podczas 30 st. mrozu z .iarrnarku w 
Bochni, zamar;.,ł PO drodze. 

Rano znaleziono go bez żvcia w śnie­
gu. Nad trupem stał koń, którego zakupi/ 
Rat.owski na jarmarku. 

- Pr'lsa berlińska donosi z Moi;kwy. te ko­
mitet wykonawczv Kominternu uchwalił wyklu· 
czyć z miedzynarodó"•k! komunistycznej przy. 
wćdców niemlecklel opozycJI komunistyczne 
Talhalmera I Brandiera. 

W Łodzi 4.00 mleslecznte. - Zamiejscowe 5 zL 
P fen urn erata: mleslecznle.-Za2ranica 7 złotych mleslecznle. 

Odnoszenle do domów 40 zroszy. 

OgłOSZenia · ZWYCZAJNe: 10 lf. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaJt.) 
. 

1 
• W TEKSCIE: 40 n. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpałt.) -======== 

Redak::Ja I Administracja, PlotrkowŚka 49. Godziny przyjęć redal<clł 6-
Telefony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 po poi Rekoplsó\\ nlezamówio 

Telefon admlnlstrocll 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się. - - -

NEKROLOGI : 30 ir za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tek~cle I~ zł z~ . 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie)- scowe o 50 proc. zagranl.:zne o :oo proc. droiej 
Za terminowy druk ' ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NajmnleJszE 

zl 1.20. poszuk. pracy IO 2ro·zy. 
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